
K R A K U S .

SO B O TA 52. L U T E G O , 1822. N U M E R  24;

K r o n i k a  N a r o d o w a .

Roku 1674 Stanisław Jabłonowski wydał bitwę T alaro m  

pod Zł *>£zowem i otrzymał zwycięzlwo.

A R  Y S T O K R A C  Y A  I  Ł  IB  E R  A L  N O  S <5,

U A  T  K  A .

W  P a ry żu  na b a lu ,

N iebard zo  daw nem i czasy,

Jak to w  bruxelskim  piszą L ib e r a ła P 

B a w iły  się m ieszkańców  rozm aite  klassy.

Jedności o g n iw a ,

P rzyjacie lsk ie  ośw iadczenia ,

N ie k ie d y  n aw et i p rzyjaźń  praw dziw a 7 

Ł ą c z y ły  serca  lu d zi do pozazdrosczenia.

W  ty  m A ry sto kra cy a  

Z azdrosna L ib e r  a ln o ś c i ,

T a k  w yśw iecon a g d y b y  jaka G ra cya  

P rzy b y w a  w  sprośnym  celu  p oróżn ien ia  gości.

L e c z  jakież jej p o m ieszan ie?

G d y  w id zi że  ty lk o  m ali 

Cisną się do niej na s a li ,

A  w ie lc y  n iepatrzą na nię !....

Ż o n a  ra d żcy  pierw szej klasay 

N iższym  w ra z  chce dawać to n y ,



T a m te  znów  ro b ią  grym asy 

W id zą c  jeszcze  n iższych  żony.

D a le j h urtow ne kupcow e 

Gardzą andeta i  Iłowem i ,

T e  znów  czynią z sobą zm o w ę 

B y  się niew dać z kram ow em i.

Szła- hcianeczki chociaż drobne ,

F orm ują rondo  osobn e !.... 

'R.ÓYmiziArysfokracya. w idzi się zwycięską^

B o ż e  o d p u ść! nad p łcią  m ęską .

- C h u d e i g o łe  pół pan ki

C h cą  m ożnych  form ow ać grona a 

Każdyb3r rad brać hrabian ki 

J w yw ijać k o iillo n a .

O fficyalista  d n io w y

G d y b y  adjunkt się rozpiera ^

L e c z  już dosyć tej ob m o w y.

N ie c h ż e . będzie et cęaLera 

S p o tk a ły  s ię  w  reszcie  obie 

W y ż e j w spom nione bożyszcza j 

Jjib era ln o ść  w łagodnym  przyjm uje sposobie 

Arystokracyą . , która w zrok  na nią w ytrzyszcza a 

J tak z a w o ła ,w  rozpaczy.- 

5> P o w ied z  m i!... co się to  zn aczy ? ..,

, ,  Ż e  tob ie  sprzyjają m o żn i 

„  A  do m nie reszta się bierze ? ,,

N a  to  jej L ib e r a lń o ś ć  odpow iada s z c z e r z e :

„  N iech  cię  to  z ludźm i n ie ro ż n i!

,,  Z aw sze bylas' i będziesz próżnos'ci ozdobą ,

3? T y m  pew n ieysza  istnienia, gd y w iększpsć za to b ą  3 3.0 „

FILO ZO FIJA ŚW IST KO WSKLĄ.

5 . 1 . M A Ł E  V J V A G I  N A D  R Ę K Ą .

R ęk a  lu d zka p o w iu n ab y  w  słow n iku  naszym  n ieposp olite  zajm ow ać 

m iejsce. M ów ię, naprzykład że mam kogo po d  r^kep. R ozum ie się, g d j



jestem  naczelnikiem  jakiego biorą-, w szyscy  podw ładni są m ipodręTcą, 

A le  czy tęź czasem panowie naczelnicy b iór, niesą innym także pod rę-? 

ką ? naprzykład sz e f biorą proy^ijaalow , pod ręką liw erantów ? it .  cL 

W yra z: od ręki, jest. hasłem kupców h u rto w n ik ó w ; a przeciw nie, 

do ręki., daje się ty lk o  słyszeć po kanceilnryach c e ln y c h .—  Co to  

za. strach ! kiedy kto p o w ie: ,J mam t ego  lub ow ego za  r c k ą l

bo tu juz antycypacya  diabęldie- nosa zadziera ! G d yb y naprzy- 

kład żyd  ja k i, ośm ielił się pow iedzieć: ”  Mam Pana K orjsyliarzą 

za rękąl —  M ęczy ć , je s t  to już taką pewnos'ć dać za kim , źe 

cokolw iek 011 z ro b i, ja odpowiem  za niego. C i co kancye  zap i­

sują, pow inniby zaw sze pierw ej uprosić uotaryuszów , aby im dobrzo 

ten w yraz objaśnili. —  R ę k a  r<±kę m y je !.... uierozum iem  ja przez 

to  sceny odbywającej się w  m iednicy, pom iędzy dwn.ma rękami , 

barakiem  naprzykłąd m yd łem , i w odą. T e n  w yraz, znam ionuje 

szachrajstw o, a tain używ ają ty lk o  m ydła do zam ydlenia oćzu...„° 

U rzędnik dajmy na t o ,  słu żył kilkanaście lat bez nagany. T rafia  

się w yższe miejsce. K to inny bez zasługi je b ierze. A  to znow u dla 

czego? B o  w biórze nominacyjnem  ręka rękę m yła.... a w ięc on  

zapóźno się zgłosił. -—  Um ywam r ę c e , to ta k ie  niekoniecznie 

w  lawoarzeo W yższy  ktoś b y ł w  złem porozum ieniu z m ałym . 

W yd aje  się intrjrga ? M ały do k o z y , ”  a  j a  umywam od tego. 

.. r ęce„  powiada tamten. —  P rze z  porękaw icznę  rozum ie się jakaś 

opłata czyli zapłatą poręczna. B iorąc to w  znaczeniu litera ln em D 

zdaje się, i ę  rękaw icznik bierze najspra w iedli wiej poręka-? 

Wiozne za sw oje rękaw iczki. L e c z  tu się rzecz nie tak tłomacży^ 

jPrzedaje ktos' lub wydzierżawia w io sk ę ; prócz ugodzonej summy 

b ierze jeszcze porękaw iczn e itp. W  rząd o w ych  en lrep ryzach , 

w yraz ten jest zakazany. A le  w iem y z h istoryi starego testa^ 

m entu, że E w ie  sm akował w raju  ow oc zakazanego drzew a, 

a necessitas fr a n g it  legcrn. —  W yraz; podąjrny sobie ręce ,b y ł da­

w niej hasłem ludzi do w spólnej obrony, i t. p. teraz sam przez się 

W ychodzi ze zw yczaju , czasem gd tylko używ ają p rzy  kuflu . W ie ­

le  by jeszcze m ałych uwag o rę c e  uczyuić m o żn a , ale zę  

fjyniOcOgja niepopłaca, puśćmy w ię c  resztę p e r  nęr?. synto



N O  TV O Ś  C I  Z A G R A N I C Z N E *

fhsANCYA.. M issyonarze odbyw ają ciągle m issye po kościołach.* 

ttj św iętey G e n o w e w y  codzien n ie w ystaw ion e śą relikw ije. —  W  

Izb ie  deputow anych b y ły  w ielk ie  sp o ry  z p o w od u  p e ty cy i p ew n e­

go A n glika, źe  córki jego, dane na w ych o w an ie  do P a ry ża , p rzeszły  

do w ia ry  katolickiej. —  R ojaliści w alczą  nieustannie z liberalista mii 

U. trzy  u iu jąe ; źe najw yższa w ładza jest ty lk o  'udziałem  t r o n u ,  żę> 

sarna konstytucya na królu ty lk o  polega.— W ojsko  francuzkie m a 

£ eraż b^dz pow iększone o 36ouo ludzi. —  N o w y  p rojekt do p ra ­

w a o w oln ości d ru ku , nazw ano przez szyderssw o jPejronnetow skiem  

d la te g o , że. ten m iuister podpisał się pod ńiem w ielkim i literam i. —  N a 

te a trze  w udw illow , zsatyryzow ano b y łych  m inistrów  w  n ow ej 

kóm edyi p, u; T rzy n a stu  arlekin ów  w n ieszczęśc iu  y której b o -  

h atyr śpiewa :

73 G d y  m oje m iejsce dla innych  jestj błogiem ,

W ię c  biorę kw itek , i od cho dzę z Bogiem . ,, —  

G r s c y a .  X ;ąźe  Jpsylauty ma bydź uznany naczelnikiem  

G reków , z tytułem  podobno A rchonta. Senat pod jego przew odnictw em  

składać się ma u.5 czło n kó w  i zasiadać w  T ry p o lizz ie . Z  iSamo<9„ 

W y p ły ń ę ło  2000 G rek ó w  na okrętach dla osw obodzenia C h ijo s.

A n g lia . S łych ać źe z K onstantynop ola p rzy sz ły  n iepom yśln e  
d e p e sz e  do Lo nd yn u  , z k tory iiii x iąźę  Jork  zaraz p o je ch a ł do k róla .—  

T u r c y  a .  G łoszą zn o w u  żę T u  r » y  zak ład ają  b u dy  i sy p ią  

szańce nad. Prutem . —  ^  Sm arnie w y m o rd o w ali zn ow u T u r c y  
m n óstw o  C h rzćse jan . —

H i s z p a n i a . W  B arcellon ie  zn ow u s i ę  wzmaga zaraza m o­

ro w a. —  .Test nadzieja  źe król p ójd zie  za życzeniem  n arodu w  

okoliczności pow szechnie żądanej zm iany m inistrów . —  D o n o szą  

z  jr u r i ,  że w  tej o k o licy  5 S ty iźm a  była  krw aw a potyczka,, 

k tóra  trw ała blisko godzinę. S łyszano w yraźn ie  g ło s y :  n iech  ży je  

k ró l ! niech ży je  kÓ nstytucj-a! W  M adrycie panuje jedn om y­

ślność. za rządem  tri ó narc hłcźri o kon stytu cyjn ym . Jedne­

go który zaw ołał: N iech  ży je  R ze.czpospulita\ o  m ało

aa śm ierć . ń ie za b ilo .- -  K ataloiija miała się ogłosić n iepodległą  i  

3o.,ooo w ojska chcieć zebrać. (? ?  ? j  T o źjsam o  głoszą o W alen cyi.

( R e szta  w iadom ości (ij z  inn ych k rajów , n ic n iezn a czą ca .)


